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N arodow ej otrzymaliśmy te legram z Wiednia, 
wyjaśniający nagłe zachwianie się giełdy wczo­
rajszej w W iedniu  i znaczny spadek papierów. 
W szystkie papiery wystawiano na sprzedaż, a 
kupca nie było. Przyczyną tego popłochu g ie ł­
dowego była najp ierw  pogłoska, a potem ’’uz 
pewna wicdomość, nadeszła do wiedeńskiego 
m inis te rs twa spraw zagranicznych, iż Moszwa 
w energicznej nocie zażądała rewizji trak ta tu  
paryskiego z r. 1856., grożąc wypowiedzeniem 
tego trak ta tu .

T ak im  od dawna przewidywanym zwrotem 
polityki moskiewskiej,  polityczna sy tuacja  euro­
pejska w Dową wchodzi fazę. Mocarstwa neu­
tra lne  s ta ra ły 's ię  wojnę francuską zlokalizować, 
wycofując się od wszelkiego mięszania się w 
spór francusko pruski. Teraz  Moskwa wypro­
wadza na jaw kwestję, od której trndDO się 
będzie wycofać. Moskwa widocznie zmierza do 
sprzedania swego przymierza lub swej dalszej 
neutralności za cenę zwolnienia jej od ograni 
czeń t ra k ta tu  paryskiego. Na dwa obozy będą 
musiały podzielić się mocarstwa europejskie: 
jeden, opierający się zniesieniu t r a k ta tu  pary ­
skiego, drogi, zgadzający się na to zniesienie. 
Przez to samo wojoa francusko-pruska wejdzie 
jako najważniejszy czynnik w to ugrupowanie 
i ła two przyjść może do tego, iż przestanie być 
odosobnionym pojedynkiem między Niemcami a 
F rancją .

. D la  tego to giełdę wiedeń«ką ogarnął t a ­
k i  popłoch. W  pierwszym rzędzie w ystąp ie­
niem Moskwy jest wprawdzie zagrożoną T u r ­
cja, ale nad Dunajem ma również i A u s t r j i  
in teres żywotny W  obecnym stanie rzeczy 
T urc ja  i łkustrja liczyc mogą tylko Da A n ­
glię. W praw dzie  w ostatnich czasach rząd 
turecki po złamaniu F rancji  obrócił swe oczy 
na Prusy. Organa rządu tureckiego wmawia­
ły w gabinet berliński,  iż jego interesem j e s t , 
broLić Moskwie rozszerzania się na południe, 
i sprzy mierzyć się z Turcją , Lecz obecnie m a­
j ą  Prusy ważniejszy interes nad Renem , aby 
pomyślny rezu lta t tyydobyć z swych zwycięztw, 
i tym  też interesem kierować się będą i w sp ra ­
w ie  rewizji t r a k ta tu  paryskiego. K to  im się 
będzie sprzeciwiać w sprawie zaboru Alzacji i 
L o ta ry n g j i , przeciwko temu wystąpią one i w 
sprawie wschodniej.

N a stosunki wewnętrzne Austrji wywrze 
wystąpienie Moskwy wpływ bardzo wielki. Ani 
odwl< kać wyboru i zebrania się delegacyj 
wspóluycn, ani zaciekać się w wiernokonsty- 
tucyjne, centralistyczne usiłowania nio będzie 
mogła Liemiecka większość Rady państwa tak  
w Izbic wyższej ja k  i w niższej. Konieczność 
jak  najprędszego załatwienia sporów wewnę­
trznych okaże się nieodbitą i dla zatwardzia 
łych cenlralistów Bez tego załatwienia A u s t i j a  
byłaby w kwestji wschodniej sparaliżowaną zu­
pełnie. Na tę  konieczność, chociaż jeszcze nie 
wystąpiła ka tegoryczn ie , zwracały już przed 
tem uwagę dzienniki węgierskie, wzywając swój 
rząd  do użycia swego wpływu, uby załatwiono 
spory wewnętrzne w. Przedli tawii, a mianowicie 
przeprowadzono ugodę z Polakami. Teraz wo­
bec wystąpienia Moskwy, stanie się zapewne 
to  domaganie natarczywszem.
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(&.) Z pod Paryża żadnych ważniejszych 
wiadomości dotychczas nie mamy co chwila 
spodziewają się Prusacy wielkiej wycieczki 
wojsk francuskich i t u  temu ustawiają  swoje 
baterje. A rm ia  nadloarska wynosi, ja k  Thiers 
oświadczył, przeszło 8 0 .000  żołnierzy, zdaje się 
przeto, że Trochu spodziewa się z południa od­
sieczy i dla tego czeka na stosowną chai-  
lę, aby wojsko swoje wyprowadzić z murów 
stolicy

Bourbaki powrócił do Lilie i dalej orga­
nizuje swoją armię, k tóra  codziennie się wzma­
ga.^ Gazeita de F rance  domaga się. coraz usil 
niej wyborów do konstytaanty .  Siacie  /.aś chce, 
aby na plebiscycie naród oświadczył że nie 
przystaje na  żadne ,  najmniejsze nawet odstą  
pienie z te ritorjum francuskiego.

Pańotwa neutra lne usiłnją po raz trzeci 
skłonić rządy franci' ki i pruski do rokowań 
pokojowych. Tymczasem w kwaterze pruskiej 
ciągle jeszcze debatują nad kwestją zjednocze­
nia Niemiec pod berłem prnskiem. Baw«rja je­
dyna stawia coraz twardsze warunki przystą­
pienia do Związku, i żąda zupełnej emancypa­
cji w sprawach wojskowych i dyplomatycznych, 
oprócz tego zastrzega sobie jeszcze veto co do 
zmiany krajowej konstytucji. Ministrowie ba­
warscy m ają  ua-wet wkrótce wyjechać do Ma- 
nacbjum. Bismark postawił rządowi bawarskie­
mu a l te rn a ty w ę ,  podług której ma się zdecy­
dować, albo przystąpić do trak ta tów  wersalskich, 
albo też wystąpić ze Związku północno-nie 
mieckiego.

P ar lam en t północno niemiecki powołany na 
2 0  tm. Przedmiotem obrad m* być dostarcze­
nie funduszów na dalsze prowadzenie wojny, ja- 
koteż kwestja przystąpienia państw połndnio 
wych do Związku północno-niemieckUgo. Miej­
sce zebrania się parlam entu  dotychczas jeszcze 
nie Oznaczone. (Już oznaczone; Berlm, p. r.)

Wczorajsze posiedzenie W ydzia łu  adreso­
wego, na którem ministrowie in pleno  się znaj­
dowali , było pierwszą gwałtowną sceną wycie­
czek centralistów i panów austrjackich prze­
ciwko obecnemu rządowi. —  Na zarzuty czy 
nione przez Lichtenfelsa, Schmerlinga, Ungera 
Auersperga iH a r t ig a  odpowiadali Potocki, Tseha- 
buschnigg, S trem ayęr  i Taafe. — Potocki głó­
wnie oponował przeciwko z a rzu to w i, że rząd 
dzisiejszy stworzył anarchię w państwie i o -  
świadczył p rz y te m ,  że podpisując m em oran­
dum mniejszości dążył do pogodzenia niezado­
wolonych narodów, lecz nigdy nic występował 
w tej myśli, aby podkopywać konstytucję pań 
stwa. S trem ayer  dowodził, że nierząd w pań 
stwie je s t  spuścizną dawniejszych rządów; 
Tschbuscbuigg jako przyczynę niezgody Ogólnej 
uważa niesumienną agitację gazeciarzy , a  Taafe 
bronfł ostatn.ego postępowania rządu w Tyrolu, 
Dalmacji i przy wyborach w Czechach.

Pomimo ciągłych wieści o nowym gabine 
cie pod prezydencją Auersperga lub Schinerlin- 
ga, sądzimy, że rządy Potockiego tymczasowo 
są  w Austrji  jedynie możebne ; ostatnie gwałto 
wne a  po części nawet niesłuszne debaty p a ­
nów austrjackich więcej może wzmocniły jak 
osłabiły obecny gabinet. Zdaje się przytem, że

korona wyraźnie żąda od p. Potockiego, aby i 
nadal pozostał przy sterze rządu. —
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(/Spraw ozdan ie z VI, posiedzen ia  R a d y  Państwa)

Prezydent ETopfen otwiera o godzinie 1 1 '/ i 
posiedzenie. Galerje pastę. N a  lawie m in i­
s trów : Petrino, S trem eyer, Tschabuschnigg; pó 
żniej Taafe i Holzgethan. Sprawozdanie z o- 
statniego posiedzenia odczytane przyjęto. P r e ­
zydent oświaacza, iż komisja weryfikacyjna się 
ukonstytowała i obrała, przewodniczącym baro­
na Lassera ,  zastępcą Mendego. i sekretarzem 
dr. Blitzfelda. Między odczytanemi następnie 
kommuni katami ministcrjalnemi znajduje się 
projekt ustawy, upoważniającej ministerstwo do 
pobierania podatków w pierwszym kwartale 
roku 1871, następnie uwiadomienie prezyden­
ta  ministrów o zwołaniu delegacyj wspólnych 
na dzień 22 listopada do Pesztu. Prezydent 
ministrów wzywa zarazem prezydium Izby, a 
żeby wybór delegacji położyła na  porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia. Przewodni­
czący przyrzeka to uczynić- Dalej następuje 
sprawozdanie ministerstwa spraw wewnętrznych 
o rezultacie wyborów bezpośreduich w Czechach 
Minister oświaty S trem eyer oddaje w ysokiej 
Izbie do koustytucejnego za ła tw ienia: 3J Usta 
wę urządzającą płacę nauczycięli p reparan iów  
2 .)  Ustawy urządzającą płacę nauczycieli a k a ­
demii sziuk pięknych w Wiedniu, t . j  U s ta ­
wę co do reorganizicji politechnicznego insty tu tu  
w 'Wiedniu. M inister  przy t t j  sposobności 
czyni uwagę iż wniesieniem pierwszych dwóch 
ustaw uczynił zadość żądaniom byiej rady 
państwa. Cc do trzeciej ustawy, t ą  wprawdzie, 
należy do kompetencji sejmów kra jow ych ; gdy 
zaś sejm nmszo-austrjacki tego prawa się zrzekł, 
przeto w myśl § 12 ustaw zasadniczych, u s ta  
wa ta  w drodze prawodawstwa państwowego 
załatwioną być musi. Nuwo przybyli posłowie 
z Czech dr Daubek, H asn e r ,  H i.  Kokorzowa, 
Korb, Weidenheim. Ludwik hr. Salm, baron 
W aeohter,  i W olfram  sk łada ją  pzysięgę.

Przechodząc do pierwszego punktu porząd 
ku  dziennego, tj. do wyboru komisji adresowej pre­
zes odracza ku przedsięwzięciu tychże wybo­
rów posiedzenie. Po l/ t godzinnej przerwie pu 
blikuje prezes rezu lta t  tychże wyborów. G ło­
sujący h było 152 absolutna większość 7.7. W y ­
branymi s ą :  Grocholski (148) Ozorkawski (137) 
Ei hliof (1 2 7 )  Brestel ( 1 2< 1) Rechbauer (125( 
Sturra (123) W eb°r  (123) Demel (122)  
Carncri (116) F iguly (114) Zyblikiewicz (103) 
Klier (03 ,  Herbst (89) Banbaus (83) Giskra (80).

Poseł P a s c o t i n i  stawia, wniosek, by 
członkom Izby woino było być obecnymi na 
posiedzeniach komisji. Przy głosowaniu nad tym 
wnioskiem w stają  za wnioskiem Polacy i pr, 
we centrum. Prezydent oświadcza iż wniosek 
77 głosami przeciw 63 upadł. Następuje 
pierwsze czytanie wniosku rządowego dotyczą­
cego udziału skarbu państwowego przy wybu­
dowaniu mostu nad Dunajem koło Wiednia. 
Potem pierwsze czytanie wniosku rządowego 
o zmianie s ta tutów bauku narodowego, wresz 
cie pierwsze czytanie wniosku rządowego o 
ściągnięciu s tarych szóstaków srebrnych. W nio ­
ski te odsyła Izba do wybrać się mającej ko­
misji finansowej z 24 członków złożonej.



W niosek rządowy, dotyczący ustawy, regu­
lującej sądownictwo nad landwerzysta ini od­
daje Izba kom is ji , z 9 członków wybraó się 
mającej. Do tej samej komisji odesłano także  
wniosek rządowy dotyczący udzielania służby 
wysłużonym podoficerom

N a tern się kończy posiedzłnie. Następne 
ju tro  o godzinie 11 rano. Na p uządku  dzien­
nym stoją wybory wyż wspomnianych ko.nisyj 
i pierwsze czytanie dalszych wniosków rządo 
wych, mianowicie projektu koncesji koleji że­
laznej ze Lwowa przez S try j  i Skole aż do 
węgierskiej granicy do Beskidu i ze S try ja  do 
S tanis ławowa.

Podcz..s  całego posiedzenia żywe odbywały 
się rozmowy między pp. Grocholskim, Zybli- 
kiewiczem i p. Rechbiuercm , w których także 
niekiedy i p. K uranda brał udział

Ostatnie wiadomości.
W  bitwie pod Orleanem, gdzie legion cu­

dzoziemski w którym służyło wielu Polaków, 
mężnie walczył z 1’ru saK am i, zginęła wielka 
liczba naszych rodaków. Według listu, jak i  o- 
debrał Dz. Pol. z szczupłej garstki zamieszka­
łej przed wojną w Troyes emigracji zg inę li : 
W ierciński E d in n ta  roaem z Żytomierza, T o ­
maszewski Maksymilian z pcu. Żytomierskiego, 
Rościszewski Mikołaj z Litwy, b. s tudent k i ­
jowskiego uniwersytetu  Jankiewicz z Wołynia, 
S ikorski stolarz z Kongresówki. Zawadzki Mar- 
jan  z W o ły n ia  i Lutnicki Ja n ,  syn em igranta 
z r. 1831. Ciężko zaś ranni są Bielański z P o ­
dola i Antoniak z Kongresówki.

Pesz teńska  R eform  tw erdz i,  iż członko­
wie delogacyj wspólnych energicznie powinni 
domagań się przedłożenia sobio całej korespon 
dencji dyplomatycznej z roku ubiegłego i 
to nawet takich depesz, któreby * przypadkiem" 
może nie zostały umieszcz -no w księdze Czer­
wonej, bo naród powinien wiedzieć w jakiej 
znajduje się sytuacji co do stosunków między 
narodowych.

W  Paryżu bohaterem dnia dzisiejszego 
je s t  minister robót publicznych D orian ,  który 
cichą a sumienną pracą umiał sobie zjednać 
wziętość wszystkich mieszkańców P a r y ż a , a  
przez stronnictwo przewrotu proponowany był 
na prezesa rządu tymczasowego- ”

Wiadomości nadeszłe do Genewy d. 8. b. m. 
z Lyonu mówią, że tameczna filia banku fran­
cuskiego zaczęła wywozić wartości swoje do 
Toulouu. Burmistrz lyoński Hónon, ponownie 
zażądał z Tours wzmocnienia załogi-

H am burgsk i korespondent Czasu  p i s z e : „O- 
powiadania internowanych tu  oficerów francuskich, 
sięgające do bitew pod Weisseoburgieiu i For- 
bach, i powzięcia stanowczego przekonania N a­
poleona o liczebnej przewadze najazdu, oficero­
wie przedstawiają jako szereg działań nie tak 
n ieszczęśliwych, ja k  nieudolnych a  rywalizu­
jących z sobą jenerałów. T ak  Frossard  k tó ­
rego chciał mianować Napoleon marszałkiem 
za pierwszą wygranę, opuszczony przez za­
zdrość, został pobity, t a k , że rozdział armii 
Mac-Mahona i Bazaina nastąpić musiał, a  w s k u ­
tek tego manewra bezskuteczne połączenia się 
sparaliżowane zo s ta ły , pomimo bitew krwa 
wych pod Rezonville, G ra v e lo t te , gdzie s k u ­
pienia sił armii Bazaina żądali niektórzy, co 
marszałek odpiera ł ,  pizedstawiąjąc bezsknte- 
czność ofiar nawet wtenczas, kiedy można się 
było przebić do Mac Mahona idącego na spo t­
kanie Bazaina.

Armie posiłkowe z> środkowej i południo­
wej Francji oceniają ja k  n as tęp u je : Trzy dy -
wizje z Algierji, 10 ,000  Turkosów, 3 szwadro­
ny Spahisów, 20 .000  marynarzy pod ad m ira ­
łem Fourichon, tworzyć m ają  kontyngens obrony. 
Pod Bourges stać miało 80 ,000  wojska, obec­
nie zatrnduione pod Orleanem. Do armij po­
siłkowych doliczyć należy wedłng owych donie­
sień 30 wolnych korpusów pod Chathelm eau, 
Charette i td ., k tóre w porozumieniu z wojskiem 
regularnsm działać mają.

Francuski dyrek tor  pocz t ,  p. Steneekers,  
zorganizował s ta łą  komunikację pocztową re ­
szty Francji  z oblężonym Paryżem, a to za po­
mocą gołębi. Za 20 słów korespondencji płaci 
się 5 franków fortorjum . Obliczono, że na 
każdych 10 gołębi, 9 dolatuje szczęśliwie do 
celu.

Nordd. A l i .  Ztg. zamieszcza siarczysty  a r ­
tyku ł w obronie Bazaina.

Mnóstwo Szwajcarów, którzy służyli d a ­
wniej w wojsku papieskiem, wraz z swoim pod­
pułkownikiem p. Charette ,  zaciągnęli się obe­
cnie pod sz tandar  Francji . R ząd  pruski zapy­
tywał ks, Chambord, czy uznaje on to za sto 
sowne aby ludzie z jego obozu walczyli prze 
ciw Niemcom. Bourbon odpowiedział, że swoim 
oficerom nie może wcale brać tego ich postępku 
za złe N orddeulsche A llg. Z tg . gniewa się 
z tego powodu okropnie na ultramoltanów 
z tym jedoak  dodatkiem dyplomatycznym, że 
odróżnia ich od „katolików14 — aby przecież 
zbyt dotkliwie nie obrazić anliszambrująeegn 
w W ersalu  księdza Ledóc' owskiego....

Uwięziony przez Niemców w W ersa lu  r e ­
daktor paryskiego dziennika G oulois, p. M iran­
da uciekł im z fortecy Mogunckiej.

M agis tra t  miasta Lyonu udzielił G aribal 
demu obywatelstwo miasta.

H ambrg Corr. donosi: „ W  razie, gdyby 
nie przyszło do sk u tk u  wstąpienie Bawarji do 
Związku, mimo to trak ta tow y związek Bawarji 
z Niemcami dalej trwać będzie.14

Thiers mial skorzystać z bytności swojej 
w Paryżu, aby wywieść z tam tąd  część prywat 
nego swego mienia.

W  środę przewieziono przez Berlin 10.000 
jeńców francuskich.

W  Kopenhadze zaprzeczają wieściom o 
zrzeczeniu się przez Danię praw do półno­
cnego Szlezwiku za wynagrodzeniem pieniężnem.

Poseł w ło sk i , w W iedniu , Minghetti, zape 
wniał we Florencji,  że rząd austrjacki politykę, 
włoską względem Rzymu, bardzo przychylnie 
ocenia.

R z ąd  włoski ped presją  opinji publicznej 
za jął cały gmach jeznickiego Collegium fio m a -  
num  dla szkół świeckich.

Ze stolicy protestantyzmu te leg rafu ją  co 
nas tępuje: „Arcybiskup Ledóchowski z P o­
znania z polecenia papieża bawi w W ersalu ,  
aby wyprosić ( e r b  i t t  en)  u króla pruskiego 
wstawienie się za n im .44

O misji ks. Ledóchowskiego w W e rsa lu  
pisze znów jeden z berlińskich korespondentów 
A ugsburger Allg. Ztg. : „Co do przedsięwziętej 
przez arcybiskupa poznańskiego podróży do 
W ersalu  dowiaduję się, iż ten dostojnik k o ­
ścielny wystosował do W ersa lu  zapy tan ie :  czy 
w pośród szczęku broni król znajdzie jeszcze 
wolną chwilkę i dobrą wolę do przyjęcia z rąk  
jego memorjału na korzyść pap ieża? W  odpo­
wiedzi na to o trzym ał hrabia Ledóchowski od 
kanclerza nadzwyczaj uprzejmy list, w którym 
mu oświadczono, iż l rolowi byłoby bardzo przy­
jemnie obaczyć się z nim w W ersalu .

Rozumie się samo przez s ię ,  żc ten u lu ­
biony bardzo u  dworu książę kościoła ma z a ­
miar skorzystać ze sposobności wręczenia ad re ­
su do wyłożenia ustnie swoich życzeń w i n ­
teresie  u trzym ania świeckiej niezawisłości pa ­
pieża. Osoby mające bliskie stosunki z rządem 
nie w ątp ią  t e ż , że arcybiskup zbierze bogaty 
owoc z uciążliwej podróży swojej, o k tórej t r u ­
dno przypuścić, aby była przedsięwzięto bez w ie­
dzy i przyzwolenia papieża.

I  urzędowa pragska Prager Z tg  powtarza 
doniesienie o zamiarze kurji rzymskiej wyzu­
cia zakonów benedyktyńskich za karę ich li­
beralizmu z ich posiadłości, a to  n a  korzyść 
zakonu jezuitów.

Grekom sprzykrzył się już nowy król —  
chcą go także wypędzić. Rozrzucono w A te ­
nach w tych dniach broszurę podobnej treści.

Chińczycy sposobią się na wielką skalę do 
wojny przeciwko — Francji  i Anglii!

Z Florencji te legrafują p. d. I I .  b. m . : 
„Mylnem jest,  jakoby ks. Aosta i król dom a­
gali aię plebiscytu w Hiszpanii :  wybór przez 
kortezy uw ażają za dostateczny. E sparte ro  o- 
głosi zrzeczenie się stanowcze."

Telegramy „Gaz. Narodowej."
(Tylko w części Gazety porannej wydrukowano.)

ESerll l)  11. listopada, (pr.) „Bór* 
senzeitung-4 dowiaduje się, że rozpoczę­
to rokowania o odstąpienie księztwa 
Luksemburgskiego Prusom

B ruksela d. 11. listopada. (Pr.) 
„Indep. Belge" umieszcza koresponden­
cję z Tours z 7. bm , w której dono­
szą, iż z inicjaty wy Gambetty wyszło 
zarządzenie plebiscytu w całej Francji, 
podobnej treSci jak plebiscyt paryzki 
z d. 3. bm. W Anglii nowa pożyczka 
ma być zaciąguięta.

W i e d e ń  d. 11. listopada (pr.) 
Rokowania Rechbauera z Polakami trwa­
ją dalej i biorą dosyć pomyślny obrót. 
Na dziBiejszem posiedzeniu komisji a- 
dresowej Izby niższej uchwalono na 
ustęp mowy tronowej o polityce ze­
wnętrznej i Czechach., odpowiedzieć w 
duchu wiernokonstytucyjnym. Sprawo­
zdawcą będzie Sturm lub Demel. W. 
poniedziałek rozpoczną się rozprawy 
nad adresem w Izbie wyższej.

W l e d e s i  a 12. listopada (pr.( 
Nadeszłe do ministerstwa spraw zagra­
nicznych wiadomości potwierdziły obie­
gającą pogłoskę, iż Moskwa w ener­
gicznej nocie żądała rewizji traktatu 
paryskiego z r. 1856, grożąc wypowie­
dzeniem tego traktatu, gdyby mocar­
stwa nie przystąpiły do rewizji. Z tego 
powodu giełdę tutejszą opanował po­
płoch wielki.

Cena jednego egzem plarza 3  cni.

Właściciel, Wydawca i odpowiedzialny Redaktor Jan Dobrzański. Z ~drukarni krajowej M. F. Poremby.


